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Rok XIV.

O&NY OGŁOSZEŃ: Przed 
tekstem wiersz milime­
trowy mk. 4000 — na HI 
stronie mk. 2000. - IVmk. 
15G0Tekst i nadesłane m. 
4000.— Drobne ogłosze­
nia od.m.l2C0do 2000 *a
wyraz. Najmniej 20000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowt o 50 % zagranicz­
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

T

Adres dla listów i depesz 
, ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

ir
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 90.000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem, Będzinem I Dąbro­

wą mk. 95.000.

Z przesyłką pocztową
mk. 95.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 120.000.

o „  REDAK JA rłłsudskiego 4. ie iei. 64. KnSHOWieG. ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
Będzin, M ałachow skiego 7.

l i t e r a c k i .
nitrowa, Sobieskiego 8. Teiefoi 78.
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Niniejszem podajemy do wiadomości szan. posiadaczom samochodów, iż uru­
chomiliśmy nasze warsztaty mechaniczne pod firmą:

Sosnow iecki Garaż Sam ochodow y 1 W arsz ta ty  M echaaiczno-R eperacy jne

TEOFIL KOWALIK i Syn w Sosnowcu,
pozostający pod kierownictwem b i e g ł e g o  i zdolnego mechanika-montera, specjalność nasza:

generalne remonty automobili wszelkich typów i konstrukcji, 
wulkanizacja opon i kiszek samochodowych aparatem Vulger,
osobnv zaś dzia ł pośw iecony re p e ra c ji  m aszyn do p i s a n ia ,  a ry tm om etrów , 
usuimy m aszyn Roto 1 t. p. m aszyn b iu row ych .

P olecając się łaskawym względom PP. kreślimy się 
z wysokim poważaniem

Sosnowiecki Garaż Samochodowy i Warsztaty Mechan.-Reperacyjne
TEOFIL KOWALIK i Syn
Sosnow iec— Pogoń, ul. Rybna Br. 21.
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POLSKO-HOLENDERSKA FABRYKA LAMPEK ELEKTRYCZNYCH

PHILIPS" Sp. Akc. w Warszawie

PH I LI PS A U G F N  D V
C H R O N I  W Z R O K .  —  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

KOŁO OPIEKI PRZY GIMNAZJUM PAŃSTWOWYM IM. EM. PLA­
TERÓW i Y W SOSNOWCU URZĄDZA W PONIEDZIAŁEK DNIA 29 
PAŹDZIERNIKA R.B. O GODZ. 7% W SALI GIMN. PAŃSTW. IM. 
^ ^ STASZYCA NA POGONI

WIELKI KONCERT
ZNANYCH ARTYSTÓW PP. ST. I F. KORWIN-SZYMANOWSKICH.
NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ ŚPIEW SOLOWY 1 FORTEPIAN

Z NAjCELNiEjSZYCH UTWOROW ZDANYCH KOMPOZYTORÓW.

Bilety do nabycia w gimn. państw, im. Emilji Platerówny (M aiachow- & 
7 -  ■ • 'h szkolnych, w  niedzielę dnia 28 bm. w pawilo- V

'  « 1 n . o i  ń r \  1 9 -o i u  \

A
D l lC i y  u u  u a u j r c i a  w fe
skieeo 5) w godzinach & • •  -----

nic ogrodników od godziny )0’eJ do ‘2-ej, a w dniu koncertu 
i przy wejściu od godz. 6-ej.1275

A parat R ontgeua dla celów  
diagnestyczuych .

Lecznicze naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „So)lux“.

-n  Dęblińska Nr. 7,
o d j}  —10 rano i od 4 —6 po oł

\

Lekarz-dentysta

Uczenie, piaBkinne. zioie korony. 
Pracownia zęhów sztucznych.
Przyjmuje od g .  2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt).
ulica M ałachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

KLINIKA CHOROB KOBIECYCH. 
Operac. iecz. Elektryczn. Masag
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grundmańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

Dr. med. 743

Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (niemoc płciowa). 

Analizy m ikroskopowe. 
Leczenie lam pą kwarcową.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6 
w niedzielę i święta od 10 do 12.

S t S ł O I I E I . l l i n M i p i l l l l l . 1 . 1 1 1

Jćzet HAŁACZ
b. dyrektor powiatow ego szpitala 

wenerycznego  
P  R Z Y | M U j E 

w chorobach wenerycz. I skórnych
codziennie od 3—7 godz. po poł. oprócz 
ego we wtorek i piątek od 9—11 godz.

BĘDZIN, P lac 3-go Maja Nr. 4.

Sosnowiec, 28 października.
Na wiecach publicznych, wicowych rządów. Nic też

w rozmowach prywatnych, a 
także w artykułach praso­
wych, na każdym niemal kro­
ku, gdzie mówi się i rozmyś­
la o naprawie skarbu, główną 
osnową tych rozważań sta­
nowi pytanie: kiedy nastąpi 
sanacja skarbu? „co i ja k “, 
czyli z celu i środków sa­
nacji przeprowadzanej przez 
rząd obecny, szerokie war­
stwy w ogólnych zarysach

dziwnego, że po tak długiej 
próbie, w czasie której nie­
mal każdy dzień zwiększał 
nacisk fatalnej sytuacji finan­
sowej na gospodarczą egzy­
stencję każdego obywatela, 
coraz częściej słyszy się dzi­
siaj żądanie, aby minister 
skarbu podał terminy sana­
cji skarbu.

Żądanie to, jakkolwiek z 
wielu względów zrozumiałe,

zdają sobie sprawę. Społe- jest oczywiście naiwne. Każ-
czeństwo uświadamia sobie dy to łatwo zrozumie, że
ogrom zadań i odpowiedział- przedwczesne żądanie przez
ności, jakie obecnie ciążą na ministra skarbu przypuszczał -
rządzie polskim i wie, że nych terminów sanacji m o­
dlą osiągnięcia celu będzie głoby w niektórych wypad-
musiało ponieść wiele ofiar, kach równać się ujawnieniu
Świadomość jasna faktu, że tych rzeczy, które do czasu
przed osiągnięciem bram raju powinny pozostać tajemnicą,
sanacyjnego, nawet już po Jeżeli się oprócz tego u-
dokonanej reformie waluty, względni specjalnie delikatny
czeka nas wszystkich przy- charakter zjawisk finanso-
kry czyściec kryzysu sana- wych, okaże się rzeczą jas-
cyjnego, przyczynia się do ną, że nie można dzisiaj po­
tem większej natarczywsze- ważnie wysuwać tego rodza-
go i niecierpliwszego wysu- ju postulatów pod adresem
wania pytania: kiedy? ministra.

Nikt nie odmówi społe- Przeprowadzając dzieło są­
czeń stwu polskiemu cierpli* nacji sk a rb u , rząd znajduje
wości i — wytrzymałości ner- się obecnie niejako w stanie
wowej. Kilkanaście gabine- wojny rl,,”''7Pcrlp
tów, z których każdy o b ie ­
cywał sanację skarbu, w y­
próbowało te zalety społe­
czeństwa naszego w przesz­
ło czteroletnim okresie le-

Przedwczesne wy­
jawienie zbyt szczegółowych  
punktów ordre de bataille 
mogłoby bardzo poważnie 
zaszkodzić całości dzieła na­
prawy. Trzeba sobie jasno
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uświadomić, że po ujęciu 
władzy, rząd polskiej więk­
szości zastał w dziedzinie 
skarbowej sytuację niezwykle 
trudną, dzięki lekkomyślnej 
gospodarce rządów lewico­
wych, Polska już na wiosnę 
b. r. w7eszła w okres zupeł­
nej demonetyzacji marki pol­
skiej, której grozę powięk­
szał fakt upadku zaufania do 
skarbu zarówno w kraju jak 
i zagranicą. W takiej sytua­
cji min. Kucharski musiał 
zerwać z taktyką przygoto­
wywania poszczególnych e- 
tapów sanacji za pomocą 
długich i szerokich dyskusji, 
prowadzonych przed szere­
giem form opisji publicznej. 
Obrał on radykalną, lecz je­
dynie w tych warunkach moż­
liwą taktykę stwarzania fak­
tów dokonanych w możliwie 
najszybszem tempie, w tym 
fakcie tkwi główna przyczy­
na nieorjentowania się sze­
rokich mas w przypuszczal­
nych terminach sanacji skar­
bu.

Konieczność utrzymania do 
czasu w tajemnicy terminów 
sanacji ze strony oficjalnej, 
nie znaczy, aby społeczeń­
stwo nie mogło sobie do­
kładnie urobić jasnego sądu. 
Zarówno przemówienia pu­
bliczne ministra, jak i jego 
dotychczasowe zarządzenia 
dostarczają dość materjału 
i ^umożliwiają nie ś c i s ł ą  
wprawdzie, ale w obecnym 
momencie zupełnie wystar- 
rsafą^ą odpowiedź na pyta- 
aie faed'.

i y iw s ' 'gć odpowiedź, 
trzeba zede . szystkiemzdać 
sobie sprawę z całokształtu 
programu sanacyjnego obec­
nego ministra skarbu. Pro­
gram ten, jak wiadomo, bar­
dzo prosty i jasny, polega 
na zasadzie równoczesnego 
wykonywania następujących 
części programu:

1) Osiągnięcie realnego i 
zrównoważonego budżetu na 
r. 1924 za pomocą przepro­
wadzenia bezwzględnych osz­
czędności, zwaloryzowania 
dochodów państwowych i 
pokrycia ewentuulnego nie­
doboru za pomocą czy to 
pożyczki, czy też innego 
źródła nadzwyczajnego do­
chodów;

2) Wstrzymanie d r u k u  
banknotówumożliwione przez 
zrównoważenia budżetu;

3) Założenie banku emi­
syjnego :emisja nowej pełno­
wartościowej waluty.

Program ten nie jest no­
wy. Nowa jest jedynie za­
sada równoczesności w reali­
zowaniu poszczególnych je­
go części.

Śmiało można powiedzieć, 
że większa część zarzutów, 
czynionych programowi min. 
Kucharskiego pochodzi stąd, 
iż ci, którzy krytykują, za­
pominają właśnie o zasadzie 
równoczesności. Poprzedni­
cy min. Kucharskiego opie­
rali swe programy na zasa­
dzie kolejności, wymyślając 
coraz to nowy porządek w 
kolei, w jakiej po sobie na­
stępować powinny poszcze­
gólne etapy naprawy. Mi­

n is te r  . KucharskLo1 ~ni vu oeł-

nie inną drogę, to zn., o- 
parł realizację swego pro­
gramu na równoległem i jed- 
noczesnem  w y k o n y w a n i u  
wszystkich trzech części pla­
nu skarbowego. Możnaby 
oczywiście długo dyskuto­
wać nad tern, która metoda 
jest lepsza, gdybyśmy mieli 
jeszcze dość czasu  na ekspe­
rymentowanie. Ponieważ jed­
nak czasu wiele nie mamy, 
a droga min. Kucharskiego 
jakkolwiek najbardziej rady­
kalna, najszybciej i najpew­
niej doprowadzi do celu, dy­
skusja wszelka jest zbędna. 
Program równoczesności po­
siada tę wielką zaletę, że u- 
s u w a niebezpieczeństwo 
szkodliwych przerw, a tern 
samem i niespodzianek mię­
dzy poszczególnymi etapami 
sanacji.

Słusznie podkreślają rzecz­
nicy min. Kucharskiego, ze 
waloryzacja podatków, osz­
czędności i oparty na nich 
budżet niewiele pomogą, je­
żeli bezpośrednio po tych 
zarządzeniach nie wejdzie w 
życie nowa waluta. Natural­
nie, błąd popełniany przez 
krytyków, polega tutaj na 
tern, że minister Kucharski 
nie myśli bynajmniej zwle­
kać z wprowadzeniem no­
wej waluty i już z chwilą 
objęcia teki ściągnął myśl 
założenia banku emisyjnego 
z nadobłocznych sfer wątpli­
wości i wahań na realną 
płaszczyznę zamiarów, obli­
czonych na niedługie mie­
siące.

Objąwszy więc władzę w 
jaknajfatalniejszych warun­
kach, rząd obecny zdał so ­
bie sprawę, że, jeżeli ma pow­
strzymać naszą gospodarkę 
finansową nad brzegiem prze­
paści, musi działać prędko 
i radykalnie. Tutaj tkwi głów­
na przyczyna, dla której min. 
Kucharski, układając swój 
program, był zmuszony li­
czyć się już nie z miesiąca­
mi, ale niemal z każdym 
dniem i tygodniem. Tyczy 
się to zarówno ubiegłych 2 
miesięcy, jak i przyszłości.

W dniu 30 października 
minister przedstawi w sejmie 
po raz pierwszy w terminie, 
przepisanym przez konsty­
tucje, budżet na rok 1924. 
Budżet ten zawierać będzie 
już zrealizowany program 
o s z c z ę d n o ś c i  i w a -  
1 o r yz a c j i dochodów pań­
stwowych. Ponieważ nowy 
budżet wejdzie w życie z 
początkiem r. 1924, to zn., 
że jeszcze przedtem znale­
zione być mają nadzwyczaj­
ne źródła dochodów dla po­
krycia ewentualnego niedo­
boru. Wynika z tego logicz­
nie, że druk marki polskiej 
ustać musi jeszcze w r. 1923. 
tak, że z początkiem 1924 
r. należy oczekiwać rozpo­
częcia prac prze* bank emi­
syjny. Terminy te wynikają 
logicznie z zasady równo­
czesności. Nie jest obowiąz* 
kiem ministra skarbu zda­
wać opinji spraw ze wszyst­
kich swych działań, nie u- 
legajednak wątpliwości,że za 
równo przygotowania dla 
nokrvcia niedobcuiu, iak i

prac nad bankiem emisyj­
nym prowadzone są w ta- 
kiem tempie, aby odpowie­
dzieć zasadom równoczes­
ności.

Przytoczone powyżej ter­
miny są logicznym rezulta­
tem programu min. Kuchar­
skiego, jak i prac, już do­

tychczas przez niego doko­
nanych. Głównym jednak 
warunkiem wczesnego zrea­
lizowania tych terminów jest 
rola, jaką w ciągu najbliż­
szych miesięcy odegrają dwa 
inne współczynniki naprawy: 
sejm i społeczeństwo.

Stanisław Skrzeielski.

Obawy niemieckie o 0. Śląsk.
Pism a berlińskie zamieszczają 

pełne troski sprawozdania  o po­
łożeniu na niemieckim Górnym 
Śląsku.

Skrajnie nacjonalistyczna agita­
cja na niemieckim G. Siąsku, pi­
sze „Vossiche Zeitung", wydaje 
już owoce. W  Bytomiu i G liw i­
cach  urządzano w  ostatnich cza­
sach napady na spokojnych oby­
wateli o charakterze wybitnie 
antysemickim. Równocześnie zao­
strza się agitacja przeciwko po­
licji bezpieczeństwa, t  j. schutz- 
poiizei. Schupo przezywa się ju- 
po, t. j. „judenpolizei" (policja ży­
dowska). Widziano często agita­
torów, którzy zupełnie otwarcie 
nawoływali do wyrzucenia p ru ­
skiej policji bezpieczeństwa z nie­
mieckiego G. Śląska.

Podczas gdy skrajne wszech- 
niemieckie organizacje nawołują 
do marszu n a  Berlin przez W ro­
cław, odżywa (wedle „Vossiche 
Zeitung*) agitacja za utworze­
niem ze Śląska niezależnego pań­
stwa. W dużej mierze przyczy­
niają się do tego niepewne s to ­
sunki i katastrofalny spadek mar­
ki niemieckiej.

Idea połączenia obu części G. 
Śląska niezależnie od Berlina i 
W arszawy występuje obecnie w  
formie utworzenia, pod zwierzch­

nictwem Polski, wolnego p a ń ­
stwa górnośląskiego^ ewentualnie 
z przyłączeniem doń Wielkopol­
ski.

„Berliner Tageblatt" również 
zamieszcza podobne spraw ozda­
nie o odżyciu ruchu za wolnem 
państwem górnośląskiem pod 
zwierzchnictwem Polski. Zdaniem 
tego pisma ten silny ruch przy­
jazny Polsce wzmocnił się w  o- 
statnich czasach wskutek wzra­
stającego wpływu polskiego.

Niektóre koła polskie usiłują 
wedle wzoru francuskiego przy­
gotować wszystko, ażeby przy 
ewentualnem zupełnem rozpad- 
nięciu się rzeszy obsadzić m o­
żliwie szybko niemiecki przemy­
słowy obszar górnośląski. Tylko 
obecne beznadziejne położenie 
gospodarcze szczególnie w o b w o ­
dach przemysłowych może, z d a ­
niem tego pisma, ośmielić daw ­
nych przywódców tego ruchu w 
szczególności bytomskiego a d w o ­
kata dr. Skowronka do otwartego 
rozprawiania nad swymi daw ny­
mi planami.

P ismo to kończy wyrażeniem 
nadziei, że poważni politycy nie­
mieccy nie dadzą się wziąć na 
lep tej pośredniej polityce anek- 
syjnej Polski.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  W  ministerjach dokonywa 
się obecnie w  szybkiem tempie 
przygotowanie materjałów do 
przejścia na nowy system obli­
czania poborów urzędniczych, 
przepisany ustawą o uposażeniu. 
Listy płacy na listopad robione 
są jeszcze w edług starego syste­
mu, atoli nowa ustawa ma o b o ­
wiązywać wstecz od 1 paździer­
nika i wszelkie różnice za p aź ­
dziernik oraz listopad b ędą  ure­
gulowane.

—  Premjer Witos przyjął de­
legata finansowego p. Jounga w 
towarzystwie jego sekretarza.
W  czasie dłuższej audjencji p.
Joung informował p. premjera o 
przebiegu prac, jakie wykonał 
dotychczas w  swych studjach nad 
spraw ą naprawy skarbu Rzplitej.

—  W  Warszawie obradow ał
komitet polityczny ministrów.
Przedmiotem obrad była sytuacja 
wewnętrzna i zagraniczna. G łó­
wnie omawiano sprawy, odno­
szące się do położenia mniejszo­
ści polskich w państwach sąsia- 
dująch z Rzplitą.

—  Delegat rządu sowietów, 
Wiktor Kopp, który w brew  pól- 
oficjalnym informacjom, przyby­
w a do nas w misji politycznej, 
przyjedzie do W arszawy dziś t. j. 
w  niedzielę.

—  Marszałek sejmu Rataj wy­
jeżdża w  najbliższym czasie do 
Krakowa dla dokładnego poro­
zumienia się ze sferami nauko- 
wemi w sprawie powołania do 
życia obrony skarbu.

—  Dzienniki londyńskie p o ­
tw ierdzają  wiadomość, podaną  
przez bi uro Wolfa, jakoby mię­
dzy państwami ententy toczyły 
się pertraktacje w  sprawie zw o­
łania do Paryża konferencji wszy­
stkich mocarstw podpisanych na 
traktatacie wersalskim w sprawie 
odszkodowań. Konferencja ta od­

byłaby się w  grudniu i orzede-
wszystkiem miałaby rozstrzygnąć 
o kwestji odszkodowań i diugów 
koalicyjnych.

—  W edług doniesień z B uda­
pesztu, tematem obrad najbliższej 
konferencji małej ententy w Bu­
kareszcie, która, jak wiadomo, 
odbędzie się przy udziale Polski, 
Austrji, Węgier i Butgarji, będzie 
przedewszystkiem stosunek małej 
ententy do Węgier. Przedstawi­
ciele małej ententy oświadczą na 
tej konferencji, że mała ententa 
jest skłonna do użyczenia W ę­
grom jaknajdalej idącej pomocy, 
o ile Węgry zobowiążą się do 
dotrzymania traktatu z Trianon.

—  Właściciele kopalni w  za ­
głębiu Ruhry powzięli postano­
wienie wypowiedzenia od ponie­
działku pracy wszystkim górni­
kom w westfalskich kopalniach 
węgla.

—  Dzienniki donoszą z Mona- 
chjum, że rząd bawarski w żad­
nym w ypadku nie zgodzi się na 
ewentualną decyzję rady p a ń ­
stwa, która ma rozstrzygnąć spór 
pomiędzy Bawarją a rządem rze­
szy. Socjalni demokraci postano­
wili przedstawić gabinetowi Stre- 
sem anna ultimatum, domagające 
się podjęcia jaknajenergiczniej- 
szych k u k ó w  przeciwko Bawa- 
rji, grożąc wystąpieniem z koali­
cji rządowej. Stronnictwo dem o­
kratyczne przyłącza się do tego 
żądania. Sytuację komplikuje fakt, 
że minister obrony krajowej Gess- 
ler 1 kom endant reichswehry, von 
Seekt zagrozili dymisją w  razie 
dalszego niezdecydowanego sta­
nowiska rzeszy wobec Bawarji.

Z kraju.
Kobieta o n ie z w y k ły m  ape­

tycie. W szpitalu św. Ducha w 
Warszawie przebywała od kilku 
miesięcy 26-letnia Felicja Pietra- 
sówna, krawcowa, rodem z Lu-
Vfc V:

Pietrasówna cierpiała na manję 
połykania szpilek, igieł, drutu itp. 
ostrych przedmiotów.

Gdy wzmacniano nadzór, cho­
ra połykała szpilki od włosów, 
kawałki szkła, kamyki, odłamki 
cegły i t. p.

Od trzech dni Pietrasówna zdra­
dzała wielki niepokój, wobec cze­
go zarząd szpitala postanowił 
przewieźć ją do szpitala św. Ja­
na Bożego.

Na godzinę przed wyjazdem 
karetki szpitalnej, siostra miło­
sierdzia wydała chorej ubranie, 
w  które ta niezwłocznie się prze­
brała i wyszła na korytarz.

Po odjechaniu karetki, w szpi­
talu powstało wielkie zamiesza­
nie, gdyż Pietrasówna przepadła 
i nigdzie nie można jej było zna­
leźć. Dopiero po upływie kilku 
godzin otrzymano telefoniczną 
wiadomość ze szpitala Dzieciątka 
Jezus, że chora zgłosiła się tam 
dobrowolnie, skarżąc się na d o ­
tkliwy ból w jamie brzusznej.

Jak się okazało, Pietrasówna, 
po ucieczce ze szpitala, sprzeda­
ła na ulicy jakiś drobiazg z gar­
deroby, za otrzymane pienią­
dze nabyła paczkę gwoździ, k tó ­
re następnie połknęła. Prócz te ­
go w  przystępie szału, podrapała 
sobie twarz i ręce.

U c ie c z k a  p o s t e r u n k o w e g o  
d o  R o s j i .  W rejonie policyj­
nym Szkrobatówka, powiatu krze­
mienieckiego, zaszedł przed kilku 
dniami fakt sprzeniewierzenia i 
ucieczkiposterunkowego poza g ra ­
nicę do Rosji sowieckiej. Oio 
post. Józef Marcjan z upoważnie­
nia swej władzy przełożonej p o ­
brał z kasy skarbowej w Krze­
mieńcu kwotę 80 miljonów m a­
rek, przeznaczoną na wypłatę 
pensji dla posterunkowych. Ma­
jąc te pieniądze, więcej na po­
sterunek już nie wrócił, lecz na 
koniu, na którym pełnił służbę, 
przejechał granicę i udał się do 
Bolszewji.

Marcjan, pochodzi z Klimonto­
wa koło Sandomierza, a służąc 
w  wojsku był wachmistrzem żan­
darmerii w Lublinie.

P r z y j a z d  p .  p r e z y d e n t a  d o  
W ł o c ł a w k a .  W niedzielę, dn a 
28 b. m. do tego miasta zawita 
p. prezydent Rzeczypospolitej. W 
celu należytego przyjęcia dosto j­
nego gościa utworzył się komitet 
W  skład komitetu weszli p rzed­
stawiciele władz państwowych i 
samorządowych, duchowieństwa, 
szkolnictwa, ziemian, kupców i 
przemysłowców, stowarzyszeń r o ­
botniczych oraz całego społe­
czeństwa.

S t i n n e s  w  P o z n a n i u .  Hugo 
Stinnes w obecnej chwili podej 
muje szeroko zakrojoną ofensywę 
na Polskę. Pierwszym jej e t i-  
pem będzie opanowanie  prasy 
obcojęzycznej w Polsce, p rzed e ­
wszystkiem niemieckiej, po ni n 
nastąpi koncentryczny atak na 
gałęzie ciężkiego przemysłu. Po 
wykupieniu swego czasu górno­
śląskiej „Kattowitzer Zeitung" 
przyszła kolej na hakatystyczivy 
„Posener T agebla tt“, który t )  
dziennik wraz z największą dru­
karnią w Poznaniu przeszedł w 
ręce Stinnesa. —  Uderzamy w 
dzwon alarmu! Nieukoronowany 
moloch powojennych Niemiec po­
łożył ną sercu Wielkopolski swą 
krw aw ą łapę.

O s z u s tw o .  Jan Strutyński, z a ­
mieszkały w Delatynie, skradłszy 
w  kolejowym urzędzie ruchu w 
Jaremczu pieczęć „datownik* 
sfałszował przy jej użyciu 10 li­
stów przewozowych na 10 w a ­
gonów drzewa i pobrawszy na 
tej podstawie 7 w agonów drze­
wa z firmy „O pa ł“ we Lwowie, 
a  3 wagony z f.rmy „Fried“ we 
Lwowie, drzewo to najspokojniej 
w  świecie sprzedał, a pieniądze 
obrócił „na  dochód własnej kie­
szeni".

W  pierwszej chwili był u rzą i  
w jaremczu niezmiernie zdziw; j - 
ny urgowaniami wspomnianych 
firm o pieniądze za dostarczone 
drzewo, wkrótce jednak zorjento-
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wano się, że wchodzi tu w grę 
oszustwo, tembardziej, że zauwa­
żono brak pieczątki.

Zagadkę rozwiązał szybko po
sierunek p. p., w jaremczu, usta­
lając na podstawie przeprowa­
dzonych dochodzeń, że sprawcą 
kradzieży 1 oszustwa jest Stru- 
lyński, którego też w parę dni 
później ujęła policja lwowska i 
oddała do sądu.

Popieranie księży niemców.
Z kół katolickich Pomorza napły­
wają skargi na popieranie przez 
biskupa chełmińskiego ks. Rosen- 
tretlera, księży niemców. Ostatnio 
ks biskup powołał do kapituły 
chełmińskiej niemca ks. Paus- 
kego.

Fatalna omyłka. Komendant
13 ej kampanji granicznej w Bia­

łowieży, aspirant Malinowski, po 
otrzymaniu zawiadomienia, iż pię­
ciu uzbrojonych w karabiny i re­
wolwery bandytów udało się do 
pobliskiego majątku, we wsi Za- 
lawie, udał się wraz z 13-tu po­
licjantami w tym kierunku celem 
dokonania obławy.

Ponieważ policjanci byli prze­
brani po cywilnemu, miejscowa 
ludność wzięła ich za bandytów 
i najniespodziewaniej obsypała 
gradem kul.

Posterunkowy Jan Janowski po­
niósł śmierć na miejscu, post. zaś 
Stanisław Wesołowski i Jan Iwasz­
kiewicz zostali ranni.

Okazało się, że policjanci wy­
przedzili bandytów i z tego po­
wodu wynikło nieporozumienie, 
które miało tak fatalne następ­
stwa.

Kino „Zagłoba" i
•mauM.aasast

| |  UCZTA ARTYSTYCZNA!

1 Kino „Zagłoba"Od wtorku 23 do poniedziałku 29 października 
włącznie

* s e r ja - * s e r ja .  BIES1ADA du ch ow a !

0rr£,™S"y WIERĄ CHOŁODNOJĄ w
m Przepiękna gra największych potenta­

tów kina: M aksim owa, Połońsk lego , 
Runicza, O ajdarow a, C zardynina 

i Rachm anowej.
SCENARJUSZ O NIEZRÓWNANEJ GŁĘBI UCZUCIA._______________ _

2 serja.

I!
«! BAJKA O MIŁOŚCI

2 serja. Od wtorku dnia 30 października 1923 roku

M I L C Z ,  S E R C E ,  M I L C Z . . .
Film jubileuszowy koryfeuszów  

Teatru Stanisław skiego w Moskwie.
Muzyka powiększona 

i zastosowana do obrazu.
Łabędzi śpiew  

WIERY CHOŁODNOJ.

Początek seansów: w dnie powszednie punktualnie I-szy—5-30, Il-gi—7'30, III -ci—9*30;
w niedzielę i święta I-szy—3, II gi—5, III-ci—7 i IV—9 godz.

II
II

II lii o n  . Do powyższego arcydzieła specjalnie zostały zastosowane śpiewy; jak wykonanie .Łabędziego
UWAIIH . S M  i i n“VcharjiJ!iroman_sóvy :o; |j||jg Rgff|j|gg ‘^^go^piew aka ^  |jyjjjj||j|

Dziki strajk na kolejach. ® = =
syjskich przez znakomitą śpiewaczkę

Kto proklamował strajk?
Sprawa, kto proklamował w  

Warszawie strajk, dotychczas nie 
:ostała wyjaśniona. W edług o- 
iwiadczenia zawodowego związku 
colejarzy, strajk wybuchnął sa- 
norzutnie między maszynistami, 
ctórzy uważają się za pokrzyw­
io n y ch , gdyż przy sosnowaniu 
jrocentów drożyźnianych, pro- 
:enty te nie były stosowane do 
ak zwanego wynagrodzenia go- 
Izinowego.

Tę rzekomą krzywdę maszy- 
tistów, którzy obecnie jeszcze 
lależą do kategorji najlepiej płat- 
lych pracowników, objaśni naj­
widoczniej następujące zestawie- 
tie. Do chwili stosowania pro- 
■entowych podwyżek, maszynista 
ćolejowy zarabiał więcej, niż szef 
lepartamentu. Obecnie zarobki 
ego spadły do wysokości urzęd- 
nka VI klasy.

Stanowisko poi. zw. kolejarzy.
Polski związek kolejarzy w 

przeciwieństwie do Łzw. zawodo­
wego związku, który odpowie- 
iz ia ln o ść  za proklamowanie straj- 
cu zrzuca z siebie i mówi o sa- 
norzutnym wybuchu strajku, 
w rócił się do ogółu pracow nl- 
ców, wzywając ich do jak naj­
rychlejszego przerwania tego, m o- 
zącego tragiczne pociągnąć skutki, 
strajku. Niewątpliwie odezwa ta 
znajdzie oddźwięk w sferach ma­
szynistów, zwłaszcza między star- 
?zem pokoleniem, które wczoraj

jedynie pod presją t. zw. delega­
tów, a właściwie bojówki straj­
kowej, przyłączyli się do bezro­
bocia. Należy mieć nadzieję, że 
to obywatelskie stanowisko poi. 
związku kolejarzy umożliwi uru­
chomienie w dniu dzisiejszym 
pociągów na stacji W arszawa 
Główna, na której wyłącznie w 
dniu wczorajszym zogniskowały 
się wichrzenia strajkowej

Ruch pociągów.
Jak donoszą pisma warszaw­

skie, pociągi z Piotrkowa, Czę­
stochowy i Łodzi, gdzie wczoraj 
wybuchnął strajk, przychodziły do 
Warszawy, obsługiwane przez in­
żynierów, techników, a nawet na­
czelników stacji. Pociągi te przy­
chodziły z pewnem opóźnieniem. 
Pociągi z innych linji, mianowi­
cie z Lublina, Dęblina, Radomia, 
Kielc, Mławy i Gdańska mtały 
normalną obsługę parowozową.

U nas w Sosnowcu przyszły 
wczoraj wszystkie pociągi z pew­
nem opóźnieniem. Władze w o- 
bawie przed możliwymi próbami 
sabotażu ze strony strajkujących, 
względnie ze strony żywiołów 
wywrotowych, które mogłyby usi­
łować wykorzystać dla swych 
celów strajk, przeprowadziły obsa­
dzenie mostów, stacji i innych 
ważnych objektów kolejowych 
wojskiem. Wczoraj szereg pocią­
gów odszedł za Sosnowca pod 
eskortą wojskową. Zabezpieczono 
również zwrotnice przed samo- 
wolnem zmienianiem ich.

Najlepszym, nigdy nlezawodzą- 
:ym, zawsze ujawniającym prze- 
itępstwa i zbrodnie detektywem 
jolitycznym jest czas-przypadek, 
:tóry niekiedy święci niezwykłe 
ryumfy.

Do kategorji tych zbrodni na- 
eżało również popełnione w 
Varszawre w dniu 20 kwietnia 
■. b. morderstwo z rabunkiem 
połączone, dokonane na osobie 
ubilera Rosenberga, który po 
zamknięciu swego magazynu 
wracał do mieszkania przy ulicy 
Złotej Nr. 25, z walizką, zawie- 
ającą cenne kosztowności. Ro­
senberga napadli bandyci w klat- 
:e schodowej, położyli go trupem 
strzałami rewolwerowemi i za­
brali walizkę.

Prowadzone obecnie, z niezwy­
kłą cierpliwością i umiejętnością 
dochodzenie w sprawie morder­
stwa handlarza trzody, Kubaszew- 
skiego, przez naczelnika 1 bry­
gady policji śledczej, dr. u u l-  
kowskiego, który, jak wiadomo, 
zdołał schwytać głównych spraw­
ców tej zbrodni w osobie nieja­
kiego Jana Tizcińskiego i jeg° 
towarzysza, doprowadziło do wy-

Kino „SFINKS"
00Q 0E 10E 0i300Q aB ElQ I3Q 0

Od 22-gc do 28-go Kino „SFINKS"
0003000000000000000

i l n
Obraz polskiej wytwórni p. t.

Karczma na rozdrożu“
tragedja miłości i rozpaczy Tadeusza Kończyńskiego, w obrazie biorą udział najlepsze

siły artystyczne warszawskie.

A N O N SIA N O N S !  Od 29-go października
F I L M  A M E R Y K A Ń S K I  p. t

„ M A G I C Z N Y  K R Y S Z T A Ł "
w roli głów nej słynny ELMO LINKOLN znany z obrazu Tarzan.

S Y L W I N *  K I P I Ń S K I
obyw atel Milowic, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 25 października 1923 r. przeżywszy lat 21. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu własnego przy ul. 
Złotej, odbędzie się w niedzielę 28 b. m. o godz. 2 i pół-po poł. na 
na cmentarz w Czeladzi.

Nabożeństwo żałobne będzie odprawione dnia 29 b.m. o godz. 
8-ej rano w kaplicy w Milowicach.

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół, znajo­
mych i życzliwych pogrążeni w głębokim smutku

131 0  Matka siostry i narzeczona.

A. BROZYNA S

Banda Trzcińskiego. !

S O S N O W I E C ,  WARSZAWSKA 6.
Największy chrześcjański skład gotowych ubrań 
męskich, uczniowskich, kurtek na wacie, oraz koł- 
I S  EE3 der z własnej pracowni. S  S  

Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych
905-18 I powierzonych.

Sosnowiec, 27 października.
krycia sprawców napadów na 
domy bankierskie za Żelazną 
Bramą i Aksta na ulicy Marszał­
kowskiej.

Dalsze badanie osobistości te ­
go niebezpiecznego band} ty, pod 
kierunkiem naczelnika policji 
śledczej p. Sonenberga i naczel­
nika dr. Gutkowskiego, doprowa­
dziło również do ustalenia faktu, 
że mordercą Rosenberga był 
również Trzciński. Okazuje się 
również, że Trzciński miał w 
Warszawie całą organizację ban­
dycką, w której poczestne miej­
sce zajmował niejaki Henryk 
Gaudasiński b. podchorąży, obec­
nie urzędnik zbrojowni. Osob­
nik ten przyznał się do uczestni­
ctwa w bandzie Trzcińskiego.

Trzciński zachowuje się cy­
nicznie i kapituluje wówczas, 
kiedy spotyka się z niedającytn 
się zakwestjonować faktem. Do 
konfrontowanych z sobą wspól­
ników odzywa się z dobrotliwym 
uśmiechem, pocieszając ich sło­
wami:

— Trudno frajerze, wpadliśmy, 
nie ma co blagować, kropiliśmy 
razem i kwital

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

2000 mk. za wyraz.

Zęby sztuczne nawet połamane, zło­
to, platynę kupuję po najwyższych 

cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5 517
I /u p u je  stare zęby sztuczne i złote 

Goldkorn Sosnowiec Modrzejow- 
ska 29. 1047-2

Skrzynie po towarze stale kupuje. 
Pełka ul. Długa 1. 22. 1270-9

S przedam  szafy, łóżka i kredens, dę- 
‘-J bowy. Sosnowiec Szenowska L 1 
Maj. 1282-1
C przedam  nową jager pompę So- 

snowiec, Chemiczna 10, Welcel.
1084-1

f k o  sprzedania maszyna szewska 
celendrowa. Sosnowiec jasna 1.61 

1285-2
r \ o  sprzedania kierat, maszyna do

prania i maszyna do korkowania 
Baiigow pow. vatowicki Gubała A- 
lojzy. 1294-1

Lustra belgijskie, marmury włoskie, 
fotele fryzjerskie, szafeczki nocne, 

linoleum, wieszak 195x170, biało la- 
kierowany szyld 80 x 60 „Fryzjer* i 
różne przybory fryzjerskie sprzedam. 
5. Cegłowski, 3 Maja Nr. 11. 1304-2

J est uo sprzedania świnka 10 mie­
sięczna, udatna na maciorkę. Wia­

domość Teatralna 9. 1306-1

p u tr o  męsk e w dobrym stanie do 
A sprzedania. Wiadomość: bufet,sta­
ry Będzin. 1
j /u p i ę  plac do 30 prętów w ckolicy 
i *  Sosnowca. Wiadomość w adm. 
„Iskry1* 1321 1

Kasę ogniotrwałą nową sprzedam ta 
nio, byle zaraz. Ostrogórs ka 20 

Lirski. 1323-1

Do sprzedania maszyna do szycia w 
dobrym stanie Cena 45 miijonów 

Sosnowięc, ul. Lisia I. 1 m. 8. 1311-1

Do sprzedania bas, bęben i skrzyp­
ce, oglądać można u pana Poręb­

skiego, Sosnowiec ul. Dworska 1. 1
1318 1

C przedam  fotel-wózek dla chorego 
kop. „Flora" Gadomska. 1314-1

K redens ładny mały kuchenny sprze­
dam, Renardowska 9 Łukaszewski 

1283-1

Przyjmujemy w komis do sprzeda­
nia garderobę, obuwie i inne rze­

czy. Wyprawiamy skórki: królicze za­
jęcze, tchórze, lisie, baranie, kozie 
i cielęce. Sosnowiec, Trzeciego Maja 
i. 19 Molicki, 1313-1
A kcje tow, „Piast" są do sprzeda- 

nia. Wiadomość, bank ludowy w

Do sprzedania krowa rasowa dojna 
Sosnowiec Śląska 19. 1330-5
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Potrzebna do chorej osoby służąca 
umiejąca czytać. Wiadomość w 

adm. „Iskry* 1325-1

| Poszukiwane 1200 mk. za wyraz.

i pralt 
1324 2Potrzebna prasowaczka do pralni. 

Dekierta 2.

R ó ż n e .
2000 mk. za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 2000 mk.za wyraz.

Dobra gospodyni z szyciem do wzo­
rowego wychowania dzie:i po­

trzebna. Wiadomość Pogoń ul. Długa 
22 1271-1

¥ ekcji stenografii udzielam. Wiado- 
mość w adm. „Iskry*. 1263 1 

^k radziono  walizkę w pociągu po- 
^  między Nowym a Starym Będzi­
nem. W której były wartościowe pa­
piery i paszport zagraniczny w/dany 
przez konsulat poJski w Essen na 
imię Alta Haberman zwrot Zawiercie 
Szydłowski ul. Wielki Świat 1. 7

1/ 0 0-2

W dniu 12 października znalezio­
no w Magistracie pewną kwo­

tę pieniędzy, po odbiór itlórycn nale­
ży się zgłosić do biura głównego ma- 
<*istratu“ lo2o-i
ŁZ-urs kroju sukien, bielizny, haft bia- 
Iik  ly kolorowy, Sosnowiec, Kołłąta­
ja 1 11 Nowakowska. 1316-1 
Curniennie i niedrogo udzielam lefc- 

ej i kurespondecji Pogoń ul. S zo­
pena nr. O 1317-2
g Tczeń 7-klasowy gmt. państw, u- 
U  dzielą lekcji i korespondencji p j-

n  r r a  W  W i a d O . T l O S C  W  fTI
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T y lk o  n a  k r ó tk i  c z a s !  P o  r a z  p i e r w s z y  w  S o sn o w cu !
ZAGRANICZNE JED Y N E w  POLSCE.

D Z IŚ  1 C O D Z IE N N IE  OTW A RTE B Ę D Z IE
Staraniem Sekcji Kulturalno-Oświatowej przy Z.Z.K. w  Sosnowcu

w sali Zw ózka  Zawodowego Kolejarzy
od 25-go października do 11-go listopada r. b. 
1243 TYLKO DLA DOROSŁYCH

N A U K O W E
M U Z E U M
A N A T O M I C Z N O - P A T A L O G I C Z N E

s k ła d a ją c e  się  z m odeli w oskow ych  i p re p a ra tó w  an a to m , 
ba lsam o w an y ch  w ykonanych  p o d  k ie ru n k iem  p ro fe so ró w .

EMBRYOLOGJA (ro zw ó j cz ło w ie k a ). RAK KRTANI 
i OPERACJA JEOO. ALKOHOLIZM i JEGO SKUTKI.

Unruly: aus, koici, sKSrne, t l t lm  azjoiycka i n n in tin t
p ilB o r n e ^ c i. M m  okazy nadprzyrodzoiiE .

UWAGA: I) Ogólny oddział anatom iczny dostępny dla pań
i panów jednocześnie. 2) Patalogiczny (chorób wenerycznych) 
zw iedzają codziennie panie i panow ie oddzielnie. ;3) W stęp do 

muzeum m ogą m ieć osoby od la t 17.
—-

Muzeom otwarte co&zlennie od g 11 rano do g. 11 w.

KALENDARZE na n i 1924
ZAKŁADY GRAFICZNE KOZIANSKICH ( M i  I f l l l M a )  
Warszawa, Krak. Przedmieście Nr. 66,

mMa g i i i i  ii rozsprzeóażj kalendarzy 1141-1

P R Z E D  K U P N E M  O G L Ą D N I J

MODELE PŁA SZC ZY  i  KOSTJUM OW
u FIRMY LEON B R A C I E J O W S K I  

K R A K Ó W  ni. GRODZKA 5 - 7 .
950-1

Skradziono rew olw er bębenkow y ko­
liber 8 n r . 31529 7-m io strzałow y 

i  nabojam i system u „N agan” z m ie­
szkania W aw rzyńca Bluszcza w  Pia­
nkach. 1312-1
fra n c u sk ie g o , niem ieckiego, muzyki 
*  udzielam . Ceny przystępne. Wiad. 
„Iskra* Będzin. 1340-1

Uczennica 8 ej klasy udzieli kore­
petycji za cenę przystępną. T ar­

n o w a  8 u w łaściciela dofhu. 1307

Zgubione dokumenty.
1500 mk. za  wyraz.

f ’ ichy Marcin zgubił kaiąźkę kasy 
^  chorych w ydaną przez fabrykę 
„Fitzner G am per* 1328-1

Dnia 26 X Skupniowi Feliksow i 
skradziono legitym ację inw alidz­

ką w ydana w  5 korpusie intendentu- 
ry w  Krakowie. Łaskaw y znalazca 
zw róci do adm. „Iskry” D ąbrowa.

1327-3
lĄ /o j tc z a k  Stefan zgubił kartę odro- 

czenia wydaną przez PKU B ę­
dzin. 1261-1
M ow akcw sk i Ludwik zgubił portfel 

zaw ierający św iadectw a ślusarskie 
kartę pow ołania w ydaną przez PKU 

Dąbrowa. 1272-1
u g a n ia  Fuksbrum er zgubiła dowód 

osobisty  w ydany przez star. w 
Będzinie. 1284 2

Izraelowi Iseiow i Frajm anow i sk ra­
dziono 19 października portfel, do­

kument w ojskow y w ydany przez PKU 
Będziń, dowód osobisty wydany w 
D ąbrowie w ypis fam ilijny wydany w 
W olbromie paten t galanteryjny jar­
marczny wykupiony w Sosnow cu na 
rok bieżący i rozm aite rachunki.

1286-2
f ló rc z y ń s k i P io tr zgubił książkę ka- 

sy chorych w ydaną przez kop. 
„Koszelów”. 1289-1

Z iarko Stanisław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P K U  

Sosnowiec i kwit na węgiel. 1293-2

M ieczysławowi Rogowi skradziono 
w  sobotę 20-10 dokumenty i go­

tówkę. U prasza się łaskaw ego zło­
dzieja o zatrzym anie gotówki, a  o 
zwrot dokumentów do adm. „Iskry”.

1227— 1

Sokoła Em anuel na drodze m iędzy 
Będzinem a Bobrownikam i w  dn. 

24 października zgubił portfel zaw ie­
rający książeczkę w ojskow ą (r. 1895) 
wyd. przez PKU w Będzinie i tym ­
czasowy dowód osobisty, wyd. przez 
gm. Bobrowniki. Łaskaw ego znalazcę 
uprasza się o zw rot do „Iskry” w 
Będzinie. 1331-2
Będzinie, M ałachowskiego 6, 1332-2

ilsztajn Symko (r. 1897) zgubił 
** * Książeczkę w ojskow ą wyd. przez 
PhU  w Sosnowcu. Łaskaw y znała ca 
raczy zw rócić: Będzin 10, Milsztaju.

1337-3

Sitko Antoni (r. 1900) zgubił książkę 
w ojskow ą wyd. przez PKU w B ę­

dzinie. Łaskaw ego znalazcę uprasza 
się o zw rot do „Iskry” w Będzinie.

1339-3
O a ła g a  Sylw ester zgubił książkę ka- 

sy chorych, w ydaną przez kopal­
nię „K oszelów” 1338-3Kurek Karol zgubił książkę kasy 

chorych w ydaną przez kop. „Sta- 
szyca” 1290-1

W inter Jutka zgubił dokum ent zwol­
nienia i lr  991 Wvd. nrzez Be-nienia (lc99) 

zin PKU.
przez Bę- 
1334-3

Zawiadamiam S z. K lijen te lę , że

M A G A Z Y N  O B U W I A

M. M R Ó Z I N S K I
przeniesiony został z ulicy Modrzejowskiej Mr. 43 

na ul. 81 £ N K 1 £ W 1 0 Z A Mr. 6.
Dziękuję za dotychczasowe popieranie polskiego magazynu i p ro ­

szę o dalsze popieranie tegoż.
1322 M . M r o z i ń s k i .

D P M A I T T T 44 (F ra n c ja )  n a  w o jew . „ I lL I iA lJL l K ieleck ie  i Ś lą sk ie .
FIAT** p ł o c h y )  naw o j. K ieleck ie .

p o s i a d a :

$
I I
I I
I I
I I
I I
I I

Towarzystwo „ E S P E r  «  B ę d z in
Dostawa natychmiastowa

Składy opon, dętek i  pełnych gam fir m :  
Bergongnan, Goodrich, Micheiin i Continental.
AKGE80RJA, części zamienne do samochodów, oleje 
samochodowe „Vacuum Oil C o m p a n y benzyna, kar-  
hd, pasy, koła drewniane, pakunki, uszczelnienia, 
łożyska kulkowe, kuźnie polowe, odpadki bawełniane 

1 t. p. artyku ły  techniczne stale na składzie.
5 8 2 -8 ^

PRACOWNIA KUŚMIERSKA
w y k o n y w a  w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  k u śm le rs tw a  w ch o d zące .
Futra m ęskie i dam skie, żakiety karakułowe i fokow e, szale lisy, 
w szelkie kołnierze i mufki,podług najnow szej mody,czap ki futrza­
ne 1 w szelkie reperacje przeróbek uskutecznia sięszybkoistarannie.

M. R O Z E N T A L  ,329_2 „
U  Sosnowiec, ul. Modrzejowska 8, w podwórza, p a r te r .  | |

mm,

:¥W <

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
A f / n W  w  B Ę D Z I N I E ,

#  I V  1 ^ 1  K o ł ł ą t a j a  1. 28.

POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo- 
w e do największych przepuklin, sztucz­
ne n o g i s y s te m u  Marksa i zwykłe apa- 

919-1 raty, g o rse ty , o r to p e d y c z n e  i in n e .

p uny  b u  byiy w ysław ione u ill Targacl
IX paw ilon .

f
CUKIERŃ A WARSZAWSKA

t□
4

15 OSOB.
= :ćK: f£cg;-

M U Z Y K A :
UW ERTUR, DUMEK f PIEŚNI SENTYMENTALNYCH.

W  N I E D Z I E L E ,  I Ś W I Ę T A

L;J

4

P O R A N K I  M U Z Y C Z N E  
OD 11 RANO. 1121-1

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w Warszawie, 
Oddział w Sosnowcu

zwoiuje

ogólne zebranie
cz ło n k ó w  I sympatyków, k tó re  o d b ęd z ie  s ię  w  n iedz ie lę  d n ia  28 p a ź ­
d z ie rn ik a  f  b . o g o d z in ie  4 po  p o łu d n iu  w  sa li B anku  Z ag łęb ia  ul 
M ałach o w sk ieg o  N. 9 z n a s tę p u ją c y m  d z ie n n y m :

1. Zagajenie zebrań a.
Z  W ybór prezydjum.
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
5. Wolne wnioski.

&

U prasza się o punktualne jaknajliczniejsze przybycie.

1249-1 ZARZĄD.

000 PILNA SPRZEDAŻ! 000
SKLEP (skład) tow arów  bław atnych i bielizny *  calem -u 

rządzeniem , z m ieszkaniem  i t. d. Za tow ary można przy kupnie 
niższą hurtowną cenę zapłacić.

KAMIENICA w Król. Hucie z 3 oficynami, ogrodem , skle­
pem, m ieszkań e 3 pokoje kuchnia wolne. Cena 1400 dolarów  
przeliczone na marki polskie.

WILLA 24 ubikacje z komfortem, stajnie, chlewy, autogaraż 
ogród, centralne ogrzewanie, gaz, elektryczność w centrum m ia­
sta, zaraz 9 ubikacji wolnych. Cena 4 000 dolarów  w tych dniach 
jeszcze taniej. 1298— 1

CEGIELNIA obok przem ysłu za 7500 doi. KINO w ruchu w 
mieście za IbOy doi. przeliczone na mk.pol. SPRZEDAjE:

U H  Z l i r  Wielkie łajnu G.S. U. Rrakaiska 132, lal. (rfl.-Biti 1111.

CENTRALA SPRZEDAŻY KARBIDU
W K A T O W I C A C H .

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ PRODUKCJI KARBIDU
FABRYK W CHORZOWIE 1 ŁAZISKACH GÓRNYCH (Prinzengrube).

GENERALNA REPREZENTACJA 9 1 5 -1

INŻYNIEROWI L. i M. RUDOWSCY 
SOSNOW IEC, 3-go MAJA 17. c&> W ARSZAWA, KOPERNIKA U .

41

i

Redaktor W . Monsiccski. Wydawca: Akc . T-wo Drukarskie i Wyda w,uczę „Kurie; I I l ii

a » -<
c o

?  i r r r r i  i  p l b
t       t i  «*"

c o  K t _ D . _ : i z  H i*  I jp i f S  •
as
t u

  a s
Su

J. Kruszyński, Sosnowiec, ul. Królewska 3.
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NASZE SPRAWY.
Czy  strajki zwalczają drożyznę?

Sosnowiec, 28  października.

Przez kraj przew ala się fala 
Gajków. O bjęła ona przemysł 
^g lo w y  i włókienniczy, a obec­
ne zagrażać zaczyna, dzięki czę- 
ciowemu strajkow i kolejarzy, 
^rm alnem u ruchowi pociągów .

Równocześnie z dnia na dzień 
U rasta w  niesam owity w prost 
sDosób drożyzna artykułów pierw* 
,lej potrzeby.

Każdy doskonale zdaje sobie 
sDrawę z faktu, że pom iędzy 
“'voma tymi zjawiskami, pom ię­
t y  strajkam i a drożyzną, istnie- 
le pewien logiczny związek. Nie- 
^w ność istnieje jedynie co 
^  tego, jakiego rodzaju jest ten 
Wiązek.
v Gdybyśm y wręcz spytali przę­
d n e g o  strajkującego górnika, 

też kolejarza, dlaczego stra j­
kuje, usłyszelibyśmy niechybnie 
(rpow iedź: „strajkuję, bo to, co 
Urabiam, w obec niebywałej dro­
żyzny, nie w ystarcza mi na 
trzym anie siebie i mej rOdzi-llŷ

Następnie zacznie pow tarzać 
k lepane już bajeczki o „rządach 
4*emki“, o „chjenie*, o potrzebie 
!ezwzglęanej walki z obecnym  
zśdem i t. d., —  jednem  słowem 
Wyczerpie normalny zapas dem a­
gogicznych frazesów, któremi go 
<Ui*ń w dzień nieom al karm ią so ­
f i ś c i  i kom uniści.

Strajkuje więc robotnik w  swoim 
^ k o n a n i u  dlatego, żeby mu le- 
Nej było, p ra k ty c z n ie  rzecz ujm u­
je , żeby było taniej.

Czy tak jest w istocie? Nie! 
Niestety, strajkujący ulegają 

h a ln em u  złudzeniu i nie zdają 
5°bie absolutnie spraw y z tego, 

strajk, w  obecnej chwili, z 
?t;lazną konsekw encją musi p o ­
ciągać za sobą coraz dalszy wzrost 
Jjrozyzny, przedew szystkiem  ś ro d ­
ków żywnościowych.

Postaram y się, to nasze tw ier­
dzenie wytłum aczyć i uzasad­
nić.

Strajk w  przem yśle górniczym 
ntusi w ywołać w zrost ceny wę- 
Sla. Z tego chyba każdy zdaje 
H>bie dokładnie spraw ę. Wiemy 
jednak również i o tem, że w 

aSłębiu, ceny wszelkich innych 
“hykułów pierwszej potrzeby ści- 
*e stosują się do ceny węgla. Mu- 

Szą więc i one podrożeć.

Nie na  tem jednak  koniec.
W iemy, że artykułów  tych w  

Zagłębiu i w  najbliższej okolicy 
jest znacznie mniej, niż ich po­
trzeba do wyżywienia ludności. 
T rzeba je więc sprow adzać.

A czem je sprow adzać mamy, 
jeżeli strajkują kolejarze.

D alszym  w ięc skutkiem  straj­
ków, poza podrożeniem  artyku­
łów  żywnościowych, jest ich brak 
na rynku Zagłębia.

jakież w obec tego w ygląda 
tw ierdzenie zw olenników straj­
ków, że strajkują dlatego, żeby 
taniej było?

Jest ono oczywiście niezgodne 
z praw gą, agitatorzy zaś, którzy 
argum entu tego używają, bałam u­
cą zupełnie św iadom ie szerokie 
m asy robotników  i pracow ni­
ków.

T rzeba sobie pow iedzieć zu­
pełnie jasno i wyraźnie, że im 
więcej będzie strajków  i im dłu­
żej będą trwały, tem szybciej 
w zrastać będzie i drożyzna.

Nie będzie lepiej, jeśli będzie­
my strajkow ać dalej. Nie w ierz­
my płatnym  agitatorom  w yw ro­
towców, którzy naum yślnie s ta ra ­
ją  się doprow adzić do zupełnego 
zanarchizow ania naszeho życia 
gospodarczego, by nędzę naszą 
i biedę w ykorzystać do własnych, 
ciemnych i mętnych ceiów.

Robotnik polski musi wreszcie 
zrozumieć, że jest nie celem dla 
tych panów, ale środkiem  tylko. 
Pachnie im w ładza, a dojść do 
niej chcą po robotniczych kar­
kach. Że głód już u nas gości, że 
dzieci chorują z pow odu chłodu 
i braku odzienia, to ich nie o b ­
chodzi. Tu idzie o tańszy chleb, 
a agitatorzy frazesam i kłam liw e- 
mi nas karm ią!

W szyscy zdajem y sobie z tego 
spraw ę, że jest ciężko, lecz m u­
simy zrozumieć, że strajkiem  nie 
doprow adzim y do polepszenia 
naszego bytu, lecz przeciwnie: 
tylko i Jedynie pracą, pracą jak- 
najintensy wniejszą.

Jeśli jedni spełnią w obec O j­
czyzny obow iązek podatników , a 
inni obow iązek pracy, w tedy bę­
dziemy mogli spojrzeć spokojnie 
w przyszłość, z tą  pew nośctą, źe 
obecne przesilenie minie, a nasta­
ną lepsze czasy.

Głosy czytelników.
Chleb czy klajster?

Sosnowiec, 28 października.

istnieje niby w  Sosnow cu cech 
dekarzy, którego członkami są 
rzekomo wykwalifikowani m aj­
strowie, ale, dopraw dy, dość jest 
“cbaczyć ich wyroby, żeby na- 

rać przekonania, iż żaden z tych 
j^nów  nie posiada najm niejszych 
kwalifikacji na majstra. Proszę 
l°baczyć chleb częstochowski, 
'vUrszawski, kielecki, jędrzejow - 

chteb pulchny, wypieczony, 
, względu na gatunek, których 

w ypiekają kilka, i porów nać 
fe0 z naszym sosnowieckim  k lu ­
b e m , ciężkim, lepiącym się w 
l ic a c h  i w ustach! Przecież taki 
ctlleb, gdyby upiekła naw et po­
datku jąca  gospodyni, toby jej 
d 0 w ybaczyć nie można, a cóż 
opiero mówić o panach m aj­

k a c h  „w ykwalifikowanych" i ce­
lo w y c h !  W artoby wysłać ich na 
j!rakiykę do Ryczywołu lub P a- 
Unowa, a po kilku latach mo- 

się nadaw ali ci panow ie na 
hlopców pieaarnianych, m ajstra- 

1111 bowiem nigdy nie będą.
Po tych gorzkich, lecz praw - 

^ iw y ch  uw agach pod adresem  
d w- „piekarzy", niech nam  wolrio 
Wzie zapytać, czemu to w Za-

aczkolwiek tam kom isje drożyź- 
n iane nie użerają się co kilka 
godzin z piekarzam i o cenę chleba.

Przyjezdny.

Kronika.
Kalendarzyk.

Niedziela.

D ziś Szym ona i Tad. 

Jutro Narcyza B. W . 

W sch. słońca 6.33 /

Zach. 4,57

GŁUPI.

głębiu mamy tylko jeden gatunek 
chleba, mianowicie t z w .  „czarny 
k lucn“? Przecież najzdrow szy 1 
naiposilniejszy i w  dodatku naj­
tańszy, a dla wielu najsm aczn ie j-’ 
szy jest chleb razowy. Czemuż 
go nie w ypiekają nasi pp. pieka­
rze? Czemu też nie w ypiekają 
zam iast tych w strętnych i bardzo 
drogich bułek chleba pytlowego? 
O dpow iedź na te pytania znaj­
dziemy łatw o: piekarstw a trzeba 
się uczyć i trzeba go się nauczyć 
zanim się przystąpi do... zalepia­
nia ludziom gęby klajstrem .

Sądzę, że w łaśnie cała ludność 
Zagłęoia ma już pozalepiane usta 
„w yrobam i" miejscowych .m i­
strzów cechowych* i dla tego 
nikt ust otworzyć nie może, by 
krzyknąć na cały głos: d o ś ć te g o  
truc ia ,ludzi m ewypieczonyin, ale 
za to ciężkim chlebem.

Jeżeli ci panow ie nie wierzą 
lub oburzą się na te moje słuszne 
oskarżenie, to może prześw ietny 
m agtstrat w ydeleguje kom isję do 
kilku m iast poza Zagłębiem  na­
szym, by się przekonała, jaki to 
chleb wypiekany jest gdzieindziej 
po takiej sam ej cenie, jak  u nas,

Czemu w am  z oczu patrzy dziki strach? 
Czemu w am  w  sercach pęka wiary

[struna?
Czemu w  tych ciężkich dla Ojczyzny

[dniach
Macie na ustach: bunty, rzeź, komuna? .
Zali jes t łatw iej stworzyć W isły cud, 
U m ierać mężnie w zapalczywym boju, 
Niż nie mieć jadła w szelakiego wbród, 
By potem  życie móc już w ieść w spo-

[koju?

Głupi, kto w  pracy przez nieieden rok 
Żyjąc od św itu do zachodu słońca, 
Gdy go od celu dzieli tylko krok,
Nie chce budow y prow adzić do końca.

Ghipi, kto w alcząc ongi niby lew, 
Gotu ąc skrzydła do orlego lotu,
Po to  w ylew ał strum ieniam i krew,
By potem skąpić naw et kropli potu.

Ć w ierk .

O s o b is te . Redaktor naszego 
pism a W. M onsiorski pow rócił 
do Sosnowca.

D a re m n e  w y s iłk i.  Zabiegi 
kom unistów, celem doprow adze­
nia na niektórych kopalniach do 
t. zw. strajku czarnego przez zdję­
cie obserw acji, spełzły na ni- 
czem, z jednej bowiem  strony sa­
mi robotnicy kategorycznie zapro­
testow ali przeciw ko feodalaym  
zakusom, z drugiej zaś, zarządy 
kopalni poczyniły odpow iednie 
kroki, m ające na celu zabezpie­
czenie przedsiębiorstw .

Akcja kom unistów  najlepiej 
św iadczy o ich zamiarach, gdyby 
bowiem udało im się dop row a­
dzić do ruiny któregokolwiek 
przedsiębiorstw a, robotnicy zo­
staliby bez pracy na dłuższy czas, 
a przeć eż o to chodzi bolszew i­
kom naszym.

Z w y ż k a  c e n y  g a z e t .  Rosną­
ca d ro ż y z n a  o d b iła  się w  stop­
niu silnym na  kosztach produk­
cji gazet: papier, drukarnia, p ra ­
cow nicy ko situ ją  coraz więcej. 
Zm usiło to znowu w szystkie w y­
daw nictw a w arszaw skie do zw yż­
ki cen.

Z dniem 26 b. m. w szystkie 
dzienniki w arszaw skie podniosły 
cenę. Egzem plarz w  W arszaw ie 
kosztuje 15 tys. mk., na  prow in­
cji— 18 tys.

K o n c e r t  r e l ig i jn y .  Zapow ie­
dziany na  d. 14 b.m. koncert re­
ligijny odbędzie się w  dniu 
w szystkich świętych, dnia 1 listo­
pada r. b. w kościele ew angelic­
kim w  Sosnowcu, punktualnie o 
godzinie 4  i pół po południu. 
Zam iast pierw otnie pro jek tow a­
nych dwóch kwartetów, w ystąpi 
pod kierunkiem  profesora śp ie ­
wu, p. Lubricha, chór pierw szo­
rzędnych sił górnośląskiego to ­
w arzystw a śpiew aków , liczący 
zgórą 50 osób. Skutkiem obniże­
nia wartości pieniądza oraz nad­
miernie zw iększonych kosztów 
będą przyim ow ane naddatki za 
program y.

Bilety w ejścia oraz program y, 
o ile m iejsc starczy, w ydaw ane 
będą  przy wejściu.

U s ta w a  p r a s o w a .  Rząd zło­
żył sejm ow i projekt ustaw y p ra­
sowej, która m a w prow adzić p o ­
żądaną w tej dziedzinie jednoli­
tość we wszystkich dzielnicach 
Polski. P rojekt obejm uje 11 roz­
działów  i zaw iera 80 artykułów. 
Reguluje on w arunki i gw arantu-

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega się wszystkich skupujących kwity 

deputatowe, że część kwitów deputatowych wy­
działu maszyn kopalni „Wiktor" w Milowicach 
zostały w dniu 27-ym października b. r. skra­
dzione i na te kwity węgiel z kopalni wydawa­
nym nie będzie.

Wszystkie kwity tego wydziaiu, opatrzone 
innym podpisem, zostaną wydane na nowo.

1341 Bronisław Pawłowski.

je  w olność słow a tak zwykłych 
utw orów  drukowanych, jak  i p ra­
sy perjodyczaej. Projekt określać* 
ściśle czyny zakazane, które go­
dzą w porządek publiczny, oraz 
w  cześć poszczególnych obyw a­
teli.

Projekt, zgodnie z konstytucją, 
nie w prow adza cenzury prew en­
cyjnej i ustala kontrolę sądow ą 
d la  konfiskat 1 innych represji 
adm inistracyjnych.

C u k ie r  d la  m ia s t .  D nia 25 
b. m. zakończono konferencje po­
między przedstawicielam i polskie­
go przem ysłu cukrow niczego a 
przedstaw icielam i spożyw czych 
zw iązków  spółdzielczych oraz to ­
w arzystw am i aprow izacji m iast. 
Konferencji przew odniczył n a d ­
zw yczajny kom isarz d la  zw alcza­
nia drożyzny, p. Bajda. O brady 
dotyczyły spraw y rozdziału i zu­
życia cukru nowej kam panii, a 
zakończyły się uzgodnieniem  i 
podpisaniem  przez obie strony 
umowy, regulującej dostaw y 1 
odbiór cukru na listopad. Na 
konferencji uzgodniono w ysokość 
cen oraz przeprow adzono zasadę, 
iż dotychczasow y kredyt 15- 
dniowy, udzielany przez cukrow ­
ników  zw iązkom  spożyw ców  od 
daty w płacenia przez nie akcy­
zy, będzie obow iązyw ał nadal bez 
zmiany.

C o do term inu opłacania akcy­
zy uzyskano zm ianę w  tym kie­
runku, iż term in ten przedłużono 
do dnia 10 listopada r. b. Rów­
nocześnie, dzięki staraniom  nad­
zw yczajnego kom isarza m inister- 
jum  skarbu przyznało w spół- 
dzielczym zw iązkom  spożyw ców  
i tow arzystw u aprow izacji m iast 
kredyty na opłacanie akcyzy od 
cukru.

R e p a r a c j a  d r ó g .  Sejmik bę­
dziński przystąpił do gruntow nej 
napraw y szeregu dróg, po których 
przejazd z pow odu daw nego za­
niedbania był w prost niemożliwy. 
M iędzy innem i roboty prow adzo­
ne są  na szosach, prow adzących 
z D ąbrow y do G ołonoga i z Za­
górza na Niwkę. T a  ostatnia wy­
k ładana jest kostką porfirową.

Poniew aż i m iasta w  m iarę 
m ożności doprow adzają do po­
rządku sw e arterje, w  niedługim  
czasie stan  dróg naszych ulegnie 
znacznej popraw ie.

W y ja ś n ie n ie .  O d elektrowni 
okręgow ej otrzym aliśm y następu­
jące w yjaśnienie: E lektrow nia o - 
kręgow a w roku bieżącym  żad­
nych kabli nie układała. U kła­
dane obecnie kable należą do 
tow. telefonów w  Zagł. D ąbrow - 
skiem, nic w spólnego z elektrow 
nią nie m ającego. Kiosk tran­
sformatorowy w  Dąbrow ie, na­
zwany przez autora błędnej no­
tatki w  nr. 238 „Iskry* przetw or­
nicą ustaw iony był przez elek­
trownię w  porozum ieniu z zarzą­
dem m iasta i na  jego życzenie 
pośrodku chodnika. Tem  samem 
wiadom ość, że zarząd miejski ma 
się zwrócić ze skargą  do władz 
ceotralnych, jest z gruntu fałszy­
wa. Należy zaznaczyć, że wszel­
kie budow le, w ykonane przez e- 
lektrow nię na ulicach miast Za­
głębia podlegają uprzedniem u po 
rozum ieniu z zarządam i tychże 
m iast i są  przez nie akceptow a­
ne. Co zaś do rzekom ego „o- 
szpecania miasta* kioskam i tran­
sformatorowymi, to zarzut taki

  m
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D z iś  w  n ie d z ie lę  o  g o d z  6  p .p . 
o d b ęd z ie  się

O D C Z Y T
w y g ło sz o n y  p rzez  D -ra  MARIANA 

STAW IŃSKIEGO n a  te m a t

Hasze nałogi 1 przyzwyczajenia
Odczyt będzie ilustrow any z przeźro­

czami.
Ceny m iejsc: Loże 10000, lim . 20000, 

I m. 30000.

w yda się naw et najm niej kryty­
cznemu czytelnikowi śmiesznym, 
albow iem  technika rozdziału e- 
nergji elektrycznej kiosków  tych 
w ym aga i są  one spotykane we 
w szystkich m iastach zachodu. 
Przy w ykonyw aniu ich z żelaza 
m ają wszystkie jeden utarty typ, 
mniej lub w ięcej ozdobny. T utaj 
trzeba zaznaczyć, że typ elek ­
trow ni przedstaw ia się co do 
w yglądu znaczniej lepiej niż np. 
kioski warsz. kom panji elektrycz­
ności, ustaw ione na ulicach sto­
licy*.

Z  d o m u  lu d o w e g o  w  S o ­
s n o w c u . Zarząd dom u L ko­
m unikuje, iż sekcja rozryw kow a 
przyjm uje zapisy do podsekcji: 
muzycznej, dram atycznej, chóru 
m ieszanego i m ęskiego codzien­
nie od godziny 8 —  9 wieczór 
do dnia 10 listopada b. r. O - 
prócz tego uprasza się członków 
i sym patyków  dom u lud. o z a ­
pisyw anie się na listę sekcji m an 
dolinistów, która w  najbliższych 
dniach ma rozpocząć prace. —  
Osoby, grające na  m andolinach, 
g itarach i innych podobnych in­
strum entach, proszonesą o zgła­
szanie się w  godzinach 8  —  9 
w ieczór do lokalu przy ul. Ja­
snej 26.

Z  w y d z ia łu  z d r o w ia .  W y-
działzdrow ia przym ag.dąbrow skim  
uzyskał po długich zabiegach do­
godniejszy lokal.

M ianow icie na skutek zam ia­
ny lokalu, zajętego dotychczas 
przez policję, wydział zdrow ia 
otrzym a dw a pokoje na plerw szem  
piętrze i tym sposobem  praca le­
karza będzie się m ogła odbyw ać 
norm alnie.

O c z y s to ś ć  ję z y k a .  O d pew ne­
go czasu w Będzinie ukazują się 
wszelkiego rodzaju afisze, d ru ­
kow ane ohydną polszczyzną, na 
co zw racam y uw agę władz.

P o s ie d z e n ie  k o m ite tu .  W
środę dn. 31 b.m. odbędzie się 
w  magistracie dąbrow skim  po­
siedzenie komitetu pom ocy dzie­
ciom ofiar katastrofy ną  kopalni 
Reden.

Komitet zajm ie się przedew szy­
stkiem rozpatrzeniem  opracow a­
nego przez p. K. Srokow skiego 
statutu, celem  przesłania go na­
stępnie władzom , oraz rozstrzygnię­
ta zostanie dość zaw iła spraw a 
pom ocy w dow om  po zabitych.

Jak już donosiliśmy, komitet 
m a na  celu wyłącznie pomoc 
dzieciom  ofiar katastrofy, tymcza­
sem  w dow y oświadczyły, ani 
m yślą o oddaniu dzieci swych 
do jakiegokolw iek zakładu wy-
chow aw czo-naukow ego i dom a­
gają  się w ydania im zebranych 
składek

Spraw a o tyle się kom plikuje,
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źe znaczna część składających 
datki przeznaczała je na wdowy 
i sieroty po zabitych, to teżkw e- 
stja ta musi być należycie wy­
jaśniona, inaczej bowiem praca 
komitetu zostałaby niezmiernie 
utrudniona.

Ze swej strony dodamy, ie  
wydanie składek wdowom bez 
zabezpieczenia losu sierot byłoby 
wręcz sprzeczne z intencją ofia­
rodawców, którym nie tyle cho­
dzi o wdowy, znajdujące łatwo 
mężów po otrzymaniu odszkodo­
wania, ile o dzieci, których los 
w roli pasierbów bywa często 
bardzo gorzki.

P ociąg  z ziemniakami dla 
Sosnow ca. Wczoraj magistrat 
sosnowiecki, po porozumieniu się 
z zarządami zakładów przemy­
słowych co do strony finansowej, 
zainicjował sprowadzenie do Sos­
nowca z piotrkowskiego całego 
pociągu ziemniaków.

Dzisiaj w tym celu wyrusza z 
dworca kolejowego pociąg spe­
cjalny. Należy się spodziewać, że 
już w nadchodzącą środę, mimo 
przeszkód mieszkańcy Sosnowca 
będą mogli się zaopatrzyć w 
ziemniaki.

Społeczeństw o strażakow i.
Od 4 do 11 listopada odbędzie 
się w całym kraju zbiórka na 
straże ogniowe, które wobec ogól­
nej ciężkiej sytuacji gospodarczej, 
znalazły się pod względem finan­
sowym bez wyjścia.

W  Sosnowcu celem zorganizo­
wania zbiórki w łonie miejsco­
wej straży ogniowej ochotniczej 
zawiązał się komitet, w którego 
skład weszli pp. przewodniczący 
dyrektor banku dla handlu i prze­
mysłu, Zachert, J. Drzewiecki, 
Kędzierski, Urbański i W arszaw­
ski.

Prócz zbiórki ulicznej na zasi­
lenie funduszów straży będą u- 
rządzone 2 przedstawienia teatral­
ne, oraz widowiska w kinema­
tografach.

Jednocześnie oddział związku 
floriańskiego w Sosnowcu za na- 
szem pośrednictwem zwraca się 
do wszystkich straży ogniowych 
w powiecie będzińskim, aby w 
tygodniu bieżącym zorganizowały 
we wszystkich miejscowościach 
powiatu komitety zbiórki pod ha­
słem „Społeczeństwo strażakowi".

Wszelkich informacji udziela 
oddział związku floriańskiego w 
Sosnowcu.

P osiedzen ie rady m iejskiej. 
Jutro odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej w Sosnowcu. Na 
posiedzeniu tern rozpatrywany 
będzie tylko jeden punkt porząd­
ku dziennego, mianowicie uchwa­
lenie w drugim terminie zaciąg­
nięcia pożyczki w wysokości 15 
miliardów mk. na cele aprowi- 
zacyjne miasta.

O d c z y t  prof. Skoczylasa.
Staraniem Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych i śred- 
dnich, Kolo w Dąbrowie, prof. 
Ludwik Skoczylas, znakomity pre­
legent krakowski, wygłosi odczyt 
p. t  „Przełomy literackie w do­
bie obecnej".

Odczyt odbędzie się w Resur­
sie o godz. 5 ej po poł. dn. 28 
b. m. Aktualny temat ściągnie 
bezwątpienia licznych słuchaczy.

1292-1

Z tow . „Rozwój*. Tow- „Roz­
wój" oddział w Dąbrowie Gór­
niczej mieści się obecnie przy 
stow, rzemieślników ul. Sobie­
skiego 1 1-sze piętro. Godziny 
biurowe od 6— 8 wieczorem.

Ze sportu. Dziś o godz. 2 
m. 30 na boisku K. S. „Sosno­
wiec" przy ul. Wiejskiej 10 od­
będą się zawody koleżeńskie w 
piłkę nożną pomiędzy K. S. „W ar­
ta" Częstochowa —  K. S. „So­
snowiec".

Rezerwa K. S. „Sosnowiec" 
wyjedzie do Częstochowy celem

rozegrania zawodów z I diuź^ną 
K. S. „Sparta .

M ąż o d w u c h  ż o n a c h  Z a­
mieszkała w Czeladzi Konstancja 
M. oskarżyła przed policją swe­
go męża, źe ten ma dwie żony. 
Jest on żonaty już poraź trzeci. 
Druga żona jego zmarła, nato­
m iast pierwsza i trzecia żyją, 
Niezadowolony widocznie z żad­
nej porzucił obydwie żony żyją­
ce i uczęszcza do czwartej przy­
jaciółki, którą maltretuje i bije. 
Sprawę o dwużeństwo skierowa­
no na drogę sądową.

K ra d z ie ż e . Leonowi Stachowi 
w Dąbrowie przy ul. Staro-Dąb- 
rowskiej, Nr. 37 skradziono lam­
pę górniczą i linę, wartości 10 
niilj. mk.

—- Eljaszowi Winiczowi z Kielc 
na st. w Strzemieszycach rad. 
skradziono z kieszeni portfel z 
8 milj. 600 mk. Złodziej Lejbuś 
Gliklich został aresztowany.

—  Jakubowi Buterbrotowl, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Smolnej nr. 
na targu w Sosnowcu podczas 
kupna słoniny skradziono portfel 
3 milj. 957 tys. mk.

—  Ignacemu Dulębie w Strze­
mieszycach skradziono z miesz­
kania poduszkę i pierzynę war­
tości 18 milj. mk.

- ,i : (owi Parybutowi z
Szopie u. c ua targu w Sosnowcu 
skradł portfel z 650 ti/s. mk. Zło­
dziej został aresztowany i osa 
dzony pod kluczem.

Z  t e a t r y
D ziś po południu pełn i hu ­

moru krotochwila R. Ruszkow­
skiego „Wesele Fonsia", na któ­
rej publiczność chce, c zy nie 
chce śmiać się musi. Początek 
4 po poł.

D ziś w iec zo re m  „W  małym 
domku" po raz drugi, trzyakto­
wy dramat T. Rittnera, który na 
wczorajszej premjerze zdobył so­
bie ogólne uznanie publiczności. 
Początek godz. 8.15 wiecz.

Poniedziałek—Będzin spe­
cjalne przedstawienie na cel do­
broczynny. Afisz zapowiada dra­
mat trzyaktowy Tadeusza Rittne­
ra „W małym domku".

W torek teatr nieczynny.
Środa—D ąbrowa zajmująca 

sztuka T. Rittnera „W małym 
domku".

C z w a rte k  „Dziady" po raz 
pierwszy.

Piątek „Dziady" po raź  drugi.
S o b o ta —Z a w ie rc ie  pierwsze 

przedstawienie teatru sosnowie­
ckiego w sezonie bieżącym.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Rekonstrukcja gabinetu.
Warszawa, 27 paźdz.

Dziś „Gazeta W arszawska" w 
artykule wstępnym przedstawia 
fakt objęcia teki min. spraw za­
granicznych przez Romana Dmow­
skiego, jako fakt dokonany.

„Opinja publiczna" pisze „G a­
zeta Warszawska" oczekiwała po­
jawienia się Dmowskiego u steru. 
Pragnieniom ogółu stało się za­
dość. Roman Dmowski wchodzi 
do rządu, posłuszny głosowi o- 
bowiązku w chwili ciężkiej, fctó- 
rą naród sam określić musi jako 
przełomową, aby dokonać cudu 
twórczego. Dmowski wchodzi do

rządu zdecydowany na ciężką 
pracę w warunkach, niesprzyja­
jących zdobyciu popularności i 
blasku, jednocześnie „ G a z e t a  
W arszawska" zaznacza, że do ga­
binetu wstępuje, jako wicepre­
mier bez teki Wojciech Korfan­
ty i że Seyda ibejm te stanowis­
ko podsekretarza stanu w min. 
spr. zagr. Do gabinetu wstąpić 
ma również 2 przedstawicieli klu­
bu chrześcjańsko-narodowego.

Jak się dowiadujemy mają ni­
mi być pos. Chłapowski (min. 
rolnictwa) i senat. Kasznica (min. 
oświaty).

Badanie zdolności płatniczej Niemiec.
Paryż, 27 paźdz.

Rząd francuski przesłał nąd.o- 
wl angielskiemu notę w której 
wyraża swą zgodę na powołanie

komisji rzeczoznawców, któraby 
zbadała zdolność płatniczą Nie­
miec. jak słychać również 1 rząd 
belgijski wyraził swą zgodę na 
propozycje angielskie.

O niepodległość Nadrenji.
guncji i Trewirze. Policja nie­
miecka rozbrojona została przez 
wojska okupacyjne francuskie i 
belgijskie. Komendant francuskie­
go terenu okupacyjnego zakomu­
nikował niepodległościowcom, że 
otrzymał już polecenie swego 
rządu uznania de jure dyrekto­
riatu Republiki Nadrepskiej.

Berlin, 27 paźdz.
Dzień wczorajszy był krytycz­

nym dla niepodległościowców. 
Los walki wahał się przez dzień 
cały, wreszcie przechylił się sta­
nowczo na stronę niepodległoś­
ciowców. Szczególnie krwawo 
walczono w Akwizgranie, Mo-

Sytuacja strajkowa.
Warszawa, 27 paźdz.

O sytuacji strajkowej urzędo­
wo komunikują, co następuje:

Do Warszawy przybyło w czo­
raj ogółem 27 pociągów z liczby 
31, które przybyć powinny. Dziś 
w sytuacji strajkowej nie zaszły 
większe zmiany. Część pociągów 
obsługują wojskowe bataliony ko­
lejowe. Dziś większość pociągów 
osobowych, według rozkładu, o- 
deszła z dworca W arszawa— 
Główna z pewnem opóźnieniem. 
Strajk ogarnął dziś dworzec 
wschodni, depot 1 W arszawa— 
Główna towarowa.

Dziś od rana strajkują tu ro­
botnicy miejscy w zakładach de­
zynfekcyjnych, utilizacyjnych’ wo­
dociągach i taborach miejskich. 
Stolica jest częściowo pozbawio­
na wody. Inne zakłady użyte­
czności publicznej pracują. Straj­

kujący w godzinach południo­
wych odbyli wiec na dziedzińcu 
magistratu, na którym uchwalili 
rezolucję, domagającą się od 
magistratu wypłaty w terminie do 
30 bm. zaliczki na zaopatrzenie 
zimowe. Po wiecu delegacja 
strajkujących konferowała z ma­
gistratem. W imieniu magistratu 
więepr. Jankowski zakomuniko­
wał delegacji, że w  połowie przy 
sziego tygodnia robotnicy miej­
scy otrzymają zaliczki na pensje 
listopadowe w wysokości pensji 
październikowej, oraz pożyczkę 
w wysokości p roc tej pensji.

Dziś wybuchł strajk w zakła­
dach żyrardowskich. Strajkuje 
1500 robotników.

W przebiegu strajku w prze­
myśle włókienniczym w Łodzi 
nie zaszły zmiany.

Ruch strajkowy objął wczoraj

również i przemysł naftowy. Za- 
strajkowały rafmerje nafty w 
Gorlicach, Limanowej i okręgu.

Co się tyczy jeszcze strajku 
k o l e j o w e g o ,  to najkrytyczniej 
przedstawia się sytuacja na o- 
bszarze dyrekcji krakowskiej, 
gdzie do strajku przyłączyli się 
również i urzędnicy. Strajk na 
poczcie krakowskiej trwa w dal­
szym ciągu.

Sytnaeta strajkow a 
na niemieckim Śląsko.

, Opole, 27 paźdz.
Ruch strajkowy na Śląsku 0 -  

polskim wzrasta. W Z' h-zu i Gli­
wicach proklamowano strajk ge­
neralny. Grozi rówhież wybuch 
strajku kolejowego.

Ciągnienie mlljonówkl.
W arszawa 27 paźdz.

W dzisiejszym ciągnieniu ml- 
ljonówkl los padł na nr. 3149039, 
zakupiony przez P. K. O. w War­
szawie.

Kors bonów Złotowych.
Warszawa, 27 paźdz. 

Dziś notowano bony złotow® 
na tutejszej giełdzie po 210,000 
marek.

Pogoda na dziś.
Ciepło, dość pogodnie, wiatr) 

południowe.

Giełda.
Warszawa, 27 października. 

Funty — 7.700.000.
Dolary —  1.730.000.
Franki szwajc. — 305.000. 
Franki franc. —  100.750. 
Liry włoskie —  78.000. 
Korony czes. —  51.000. 
Korony a u s t —  24,33.
Marki niem. —  0,000001.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 27 października. 
Dolary —  80.000.000.000 
Marka polska — 50000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 27 października. 

Dolary— 120.000.000.000. 
Marka poi. nie notowana

Koniec strajku górniczego.
Jntro ruszają wszystkie kopalnie.

Wczoraj zaw arta została umowa mlądzy radą zjazdn 
przemysłowców górniczych a przedstawicielam i związków 
zawodowych. Robotnicy futro w racają do pracy.

MAGISTRAT MIASTA CZELADZI POSZUKUJE

K A S J E R A .
POW AŻNI REFLEKTa NCI, POSIADAJĄCY ZABEZPIE­
CZENIA MA1ĄTKOWE ZECHCĄ SKŁADAĆ DO MAGI­

STRATU OFERTY NALEŻYCIE UMOTYWOWANE 
OFERTY NIEUWZGLfiDNlONE POZOSTANĄ 

1333 BEZ ODPOWIEDZI.

• • i

H O L E N D E R K A
Tanie 1 efektowne pokrycie dachowe

(15 sztuk na 1 metr kwadratowy) 710-2

I* poleca D/H. St. MATŁAWSKI I S-ka Sp. Akc.
W A R S Z A W A ,  ul. Moniuszki nr. 2, teł. 6-68 i 245-90.

RADA ZARZĄDZAJĄCA
Spółki Akcyjnej Zakłady Przem ysłow o-Budow lane

„Dźwignia"
w  S O S N O W C U  1319

zaprasza p.p. A f c c j o n a r j u s z ó w  na

NA DZW YC ZAJN E W ALNE ZGROM ADZENIE
które odbędzie się  dnia 25 listopada 1923 r. o  godz 4-ej 
po poł., w  biurze Spółki w  Sosnow cu, ul. Sw obodna Nr. 3.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie zebrania, wybór przewodniczącego, 2-ch asesorów

i sekretarza.
2. Odczytanie protokuła z ostatniego Ogólnego Zebrania.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z działalności „Dźwigni" za pierwsze

półrocze, oraz sprawa inwestycji i nowych budowli. *
4. Powiększenie kapitału drogą wypuszczenia akcji lV-ej emisji,

oraz zmiana brzmienia §§ 8 i 10 statutu Spółki.
5. Wolne wnioski.

W razie nieprzybycia przepisanej ustawą liczby Akcjonarju- 
szów, zebranie odbędzie się w drugim terminie w dniu 16 grudnia 
r. b. w niedzielę, o godz. 4-ej po poł., w biurze Tow. „Dźwignia" 
w Sosnowcu, przy ulicy Swobodnej Nr. 3, z zachowaniem tego 
samego porządku dziennego i zgodnie z §  30 Ustawy Spółki, 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie będzie prawomocne, a uchwały 
jego obowiązujące bez względu na liczbę przybyłych na Zgro 
madzeine Akcjonarjuszów.

Pp. Akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udział w Nadzwy- 
czajnem Walnem Zgromadzeniu, winni, stosownie do §  23 Ustawy 
Spółki, złożyć Radzie swoje akcje lub dowody banków na ich 
posiadanie co najmniej na 7 . dni przed Nadzwyczaj nem Walnem 
Zgromadzeniem. Wolne wnięskl będą rozpatrywane, o ile takowe 
zostaną przedstawione piśmiennie Radzie Zarządzającej najpóźniej 
na 7 dni przed Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniem.


